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Ubyło dnia godzi &*miij: ^  m

b ? '.)zI)orz;i(lzcnia Kom: Rz: i Władz Odzieluych, 
''rez,.s t? ® Zakładów Dobroczynnych, m ianow ani: 
Wo*/,^re^cji Głów: T. K. Z., Rz: Radca Stanu, Edw: 

«yt„ta ?/!***> Prezydującym w Radzie Szczegółowej In- 
. crvi ^ o ^ o n ie m y c h  i Ociemniałych w Warszawie; 

J-j«ęn,’. 8si sor Kolleg: Pawcł Kocie liński, Członkiem 
R0 Właściciele dóbr: Ign: Podowski, i b. Kura- 

Gjmna: Gubcr: Wołyńs:, Radca Dworu 
; 'Sciat ruszyńnkt, Członkami Rady Szczegó: Szpitala 
f n'le ir JEZUS w Warszawie; Obywatele: Daniel 
^  Szc?Vâ * Schlenker i Alexy/,r«/z/a', Członkami Ra- 
i rońra * Szpitala Ewangelickiego w Warszawie; 
(\<atko f rZ^ W arsza)vs: Depart: Rzą: Senatu Ant: Nie- 
ł/^lnii'0 ’ Członkiem Rady Szczegółowej Instytutu 
J ^ tu  °Zfle8o w Warszawie; Właściciel dóbr Konstan: 
>  ń .^ ^ P r e z y d u ją c y m  w Radzie Opickuń:Zakła- 
r  ^ 0/ r° C7,: Sieradzkiego; Właściciel dóbr Zdzi-
) ' Doktor Medyc: Józ: Stanislaws/ci,
H '  ; 'ni tejże Rady; Właściciel dóbr Włady: Lecho- 
P **! P iSarz Sądii Poko: Ogu Raws: Nestor Ilożynko- 
J?Ha\v7 ami Ra<tyOpiekun: Zakładów Dobroczyn:
w ■z, pSj! burm istrz m. Skierniewice Jakób Gawelkie- 
b tePiJp .k '.em Rady Szczegóło: Domu Schronienia 
N n i  .bieście; Obywatel Jul: Partowicz, Członkiem 
^ j ^ k u ń :  Zakładów Dobrocz: Ptu Włocławs:; Le- 

^ J /y m n ‘ew*cz' Patron Tryb: Cy w: w Kali* 
iii ! °drzejewski, i Rejent Kanc: Ziem: w Kaliszu 
hwljich* Członkami Rady Szczegó: Sali Ochrony
J "skiee z'ec> w temże mieście; Rachmistrz Ptu Ko- 
.. Kofi;®? Franc: Chmielikowski, i Expedytor Poczty 
V , le- ł? a 'N®P: Drozdowski, Członkami Rady 0 -  

i ^ b r . Zakładów Dobrocz: Ptu Konińs:; Właścicie- 
| t: Sadows/ci, Hen: Kożarski, i Włod: Trep- 

| A ó s!! Rady Opiekun: Zakła: Dobroczyn: Ptu 
A r c in ' fa^arz  wolnopraktyku: Woje: Kleczkowski, 
J  Dpiei.'? dóbr Bolesław Zychliński, Członkami Ra- 
J cie|e Zakła: Dobroczyn: Ptu Piotrkows:; W ła-
i / cł i  ,  Józef Psarski, Leon Zaremba, Józ: Gor- 
(b bi afan Czarniecki, RudolfSchutz, S ta:Schultz, 

D0hf an°w ski, Członkami Rady Opiekun: Zakła- 
0cz: Ptu Olkuskiego.

l'Ł»^Zcî owa w Nrzc 225 i następnych, ogłasza 
h jS kie â ty  w dniu 1 Czerwca r. 1858, w mieście 
V ^ z £ m  » Tzinic, pomiędzy NAJJAŚNIEJSZYM 
O tr ą  D . . Wszech Rossji, i Najjaśniejszym Bochdy- 

Ppv^'oskim. Do zawarcia lego traktatu miano- 
(k S h  pj*no.mocnikami: NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, 
L o d z ą c . , K o m m i s s a r z a  Cesarskiego w Chinach, 
^thb° Jeh^°vS, ârn' morsk‘cm' na Oceanie Wschodnim. 
• ii1’i^sza p rał'Adjutanta, Wice-Admirała Hrabiego Eu- 

n ‘atina» a Najjaśniejszy Bohdychan Dajcin- 
ky,  ̂S tan ,, ®J**t.wa Wschodniego Oddziału Da-sio-szi 
O W i  „  ’ Głównodowodzącego sprawami Izby Kry- 

a t'rezeT/j0^ 0 Dygnitarza Hyj-liana, i swego Pań- 
a lzby Inspektorskiej, Naczelnika dywizyjne-

ródkgo wojska ciężkiego chorągwi niebieskiej' 
wysokiego Dygnitarza Chuaszana.

Wczoraj przybyli do Warszawy Nadzwyczajni Posło­
wie i Ministrowie Pełnomocni przy Dworach Pruskim, 
z Berlina, Radca Tajny Baron Budberg, a przy Dworze 
Angielskim, z Londynu, Rzecz: Radca Tajny, Baron 
Brunnow.

JW . Jenerał-Adjutant Betancourt, wrócił z Paryża.
Z Fligel-Adjutantów przybyli wczoraj z Petersburga, 

Pułkownicy; Potapow i Dehn; zaś z Paryża, FJigel-Ad- 
jutant Podpułkownik Hrabia Szmcalow.

JW . Baron de Morenlieim, Radca Poselstwa C e s a r -  
SKO-Rossyjskiego przy Dworze Pruskim, wyjechał do 
Berlina.

Wczoraj w Kościółku Warsz: Tow: Dobr:, odprawio­
ne zostało Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Francisz­
ki zRydlów Igo ślubu Kościuszkowej, powtórnego Ma­
liszewskiej.

Stanisław  Borkowski, Naczelnik Wydziału Admini­
stracji i Kontrolli w Komissji Rządowej Sprawiedliwo­
ści, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 44, 
w dniu 14ym b. ni. życie zakończył. Pozostała Wdowa, 
z trojgiem nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów i Znajomych, na esportację zwłok, 
w dniu 16 b. m. o go’dz: 3cięj po południu, z Kaplicy 
Kościoła XX. Dominikanów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się ma jącą.

W dniu 25ym z. m., zszedł z tego świata w m . Peters­
burgu, skutkiem nieszczęśliwego wypadku, w wieku la t 
23, ś. p. Wincenty Grass, Szef stacji Drogi Żelaznej 
Petersburgsko-Warszawskiej. Stroskani Rodzice po stra­
cie ukochanego Syna, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne, w Kościele E - 
wangelicko-Augsburgskim w dniu 23 b. m., odbyć się 
mające.

Jutro w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim, o go­
dzinie lOtej z rana, wzniesiona będzie Modlitwa, za spo­
kój duszy Wilhelma Zeuschner, Kupca i Obywatela.

Złożono w Redakcji Kurjera: Od P. K. kop: 60 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX. Reformatów.— Od M. S. dla biednej rodziny przy 
ulicy Czystej na pustym placu, w altanie, wprost Saskiego 
placu, rs. 1.—Od Pclagji rs. 1 dla dwóch sióstr staru­
szek K. B. K. zamieszkałych pod Nrem 56 na Starem - 
Mieście; i rs. 2 dla podupadłej rodziny mieszkającej 
przy ulicy Czystej, na pustym placu, w altanie, wprost 
Saskiego Placu, drzwi w murze od frontu doprowadzą, 
gdzie w sąsiednim domu Stróż Jakób wskaże.—Od Oby­
watelki K. S. (w intencji, aby możniejsi od niej, raczyli 
tym nieszczęśliwym skuteczniejszej udzielić pomocy), 
rs. 10, dla powyższej rodziny przy ulicy Czystej, wprost 
Saskiego placu.

W tych dniach odbyły się w okolicach W arszawy, 
myśliwskie zabawy, w których uczestniczyli zaprosze­
ni z W arszawy goście.
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Z  W olborza. —  W  dniu 14ym Września r. b. Para- 
fjanie Wolborscy mieli szczęście oglądać JW. Biskupa 
Kujawsko-Kaliskiego X. M arczew skiego, który pomi­
m o  trudów doznanych w cztero-tygodniowej podróży, 
wizytując różne Kościoły w Dyecezji, jako dobry Pa­
sterz O wczarni CHRYSTUSOWEJ, raczył łaskawie od­
wiedzić Parafję Wolborską, położoną na granicy Archi- 
Dyecezji Warszawskiej i Sandomierskiej Dyecezji. By­
ła  to prawdziwie dla nas chwila radości i szczęścia o- 
glądania po raz pierwszy dzisiejszego Najdostojniejsze­
go Pasterza, którego też z całem uwielbieniem i czcią 
należną staraliśmy się przyjąć. Kilkudziesięciu Ducho­
wnych świeckiego i zakonnego kleru, między tymi 
trzech Członków Kapituły Katedralnej Kujawsko-Kali- 
skiej, nacżąlni Urzędnicy W ładz miasta powiatowego 
Piotrkowa, Obywatele Parafji, i do 2 .000 zebrani Para- 
fjanie, składali orszak przyjęcia Najgodniejszego Bisku­
pa. Przyjęty został W' progach Kościoła przez Pro­
boszcza Wolborskiego X. S k u p ie ń sk ieg o , Kanonika 
Katedralnego, Assessora Duchownego przy Kom: Rząd: 
S . W. i D., a następnie by ł przez niego powitany stoso­
w ną przemową. Ponieważ Wolborz ma swoje wspo­
mnienia, i karta miasta tego piękną przeszłość przed­
stawia, z tego powodu Kanonik S k u p ień sk i przywiódł 
j ą  pr?y tej okoliczności, wspomniawszy, że tutaj przed 
40 tu  przeszło laty była rezydencja Biskupów Kujawsko- 
Pomorskich, którzy z tego miejsca wielką i obszerną 
rządzili Dyecezją, i że tutaj przy Kollegjacie Wolbor- 
skiej, wyższe Duchowieństwo mieszkało. W spomniał,  
•że znakomity szereg tych sławnych Mężów, potomność 
dotąd uwielbia, których cnoty i prace dla dobra Stej Re- 
ligji i porządku w hierarch ji Kościelnej podjęte, historja 
nam  przekazała. Tutaj bowiem między innymi, dodał, 
pełn ił  obowiązki Audytora przy Biskupie R yb iń sk im  
X. Kanonik S /carszew ski, późniejszy Biskup Lubelski, 
następnie Arcy-Biskup Warszawski, oraz żc tutaj mie­
szkając dzisiejszy JW . Arcy-Biskup Metropolita W ar­
szawski F ija łk o w s k i , pełnił obowiązki Audytora przy 
X. M alczew skim , wówczas Biskupie Kujawsko-Pomor­
skim , i jest jedynym pozostałym Prałatem z grona 
Członków Kapituły Wolborskiej, których suppressya 
zastała. W spomniał nadto Kanonik S k u p ie ń sk i  o po­
przednich przed nim dwóch Proboszczach za obecnego 
s tanu  rzeczy, po urządzeniu Probostwa z funduszów 
zniesionej Kollegjatv, to jest o X. Tom aszewskim , pó­
źniej Dyecezalnym Biskupie, i X. Prałacie S kw arc, u- 
wielbiąjąe ich życie,, nacechowane cnotami ludzkości, 
prawości i dobroci serca. Nareszcie odwoławszy się do 
Parafjan, zobowiązał ich do niesienia modłów za po­
myślność Najdostojniejszego Biskupa, którego znowu u- 
p rasza ł  o udzielenie jemu, jego pomponikom i całej 
Parafji Pasterskiego Błogosławieństwa. Wtedy na od­
głos mow y J W. Biskupa, pełnej ducha B o ż e g o  i Świę­
tej prawdy, Cały Kościół napełniony był jednem łk a ­
niem, przysięgą poprawy życia i zapewnieniem stałego 
wykonywania Przykazań B o z k j c h  i Przepisów Kościo­
ła  Śgo. Ta uroczysta chwila zostanie na zawsze w  pa­
mięci i sercach Paraljan Wolborskieh, którzy do wszyst­
kich łask i dobrodziejstw od poprzednich Biskupów o- 
trzymanych, dołączyli odbytą wizytę dzisiejszego Pa­
sterza. W  dniu następnym JW. Biskup udzielił SAKRA­
MENT B i e r z m o w a n i a  800 wiernym CHRYSTUSO-

i  "  cVWP®W YM , i następnie wyjećhał do rezydencji - [0, 
w W łocławku, którego żegnały łzy, w d z i ę c z n o ś ć  ,  

śby do BOGA, o zdrowie i najdłuższe życie. Oby 
wie wysłuchane być mogły  przez Niebieskiego a 
który był świadkiem szczerej radości i uczuć n3 
dla Najdostojniejszego Pasterza naszego. —  *

Na dniu 18ym z. m. zakończył życie w Oś'V|(j^. ^  
Leon S zu b ert, którego utwory rzeźbiarskie zwnofl 
siebie uwagę, i więcej nawet niż uwagę, bo )vzę $  
zajęcie tak w kraju  ja k  zagranicą. Młodzie"1 
rzadkiego talentu, jak to gazeta Krakowska Cza* ,cii 
si, ćwiczył się w rzeźbiarstwie w Szkole Sztuk cj>1 
Krakowskiej, gdzie o trzym ał stypendjum i vv/ L vs?)! 
dla dalszego kształcenia się do Wiednia. Rok P° . ?r)e ’ 
w  stolicy, o trzym ał wielkie stypendjum ąkadem1̂ ^  
udał się do Rzymu, gdzie lat pięć przebywał- 0 .jeff’ 
się z zapałem ulubionej sztuce. Prace jego, 
g rupa Przekleństwo śpiewaka, podług poezji bk ^ 0- 
grupa O j c a  Śgo i N. Cesarza F ra n c iszk a -J ó zfr ' |, ii' 
brażająca akt zawarcia konkordatu i wiele h,n'  j. Ja' 
tworów, zyskiwało mu coraz większą wziętośc. 
lece, iż owe stypendjum zwykle na dwa lat ud** K  i 
dla niego przedłużyło się na dwa drugie. 
czasy tw orzy ł wielkie rzeźbiarskie dzieło wyobrjL jjifl 
CHRYSTUSA wieńczonego koroną cierniową, 
to utworze Stargał Artysta zdrowie, ehcąC bo" 
kierować grube żelaza utrzymujące tę kolosalni ^ e\» 
wysilił się i w tej chwili uęzuł jakby  pęknięć'3 
nętrznego naczynia, krew mu się rzuciła uśiartń’̂ ; . !1 
w ołano lekarza, lecz tenże nic odgadł choroby 1 3niic' 
go leczyć na słabość piersiową. Odtąd życie jcg° Z.1|ny1,ł 
n i ło  się w ciągłe cierpienie, powiększone u*1. ‘ rn|jP 
smutkiem, że nie m ógł już pracować około oWO 
w której chciał złożyć wszystkie siły swego natcb'.' ^tj 
aby dzieło to stało się godnym wyrazem nj*'v0^r3* 
sztuki chrześcjańskiej. Gdy siły jego fizyczne yj)il® 
upadały, a nadzwyczaj gorące lalo tegoroczne Ĉja t3 
pobyt w Rzymie i jego okolicach zabójczy"1 
nadwątlonego zdrowia, zabra ł  go Brat, także 
kształcący się w Rzymie i przywiózł na 
ną  w pierwszych dniach Września. W parę jjji* 
Leon S zu bert żyć przestał. Śmierć jego był® 
piękna, jak  całe życie; niestety! zhyt krótkie, bo z ' vi i ^  

domierzyło lat trzydziestu. Utwory jego m° c; 
w glinie, nieuwieczniły się jeszcze w marnat"- 
które tylko pozostały w odlewach gipsowy'3 
CHRYS TUS znajdujący się w Kaplicy FrzeZ'u* 
u XX. D om inikanów  w Krąkowie, i grupa »r ,jJ0, 
stwo śpiewaka: oprócz tego pozostawił wiele p°' 
rzuconych w przecudnych kontuęach na pap‘ef‘ 
jak dzielnie p rzygotow yw ał się do przyszłość1'^ 
na nieszczęście odbiegła go, pozostała tylko o’1., 
cza, to najlepsze świadectwo, po kfórem go 
żerny, a które upoważnia powiedzieć, żc był t ^ 
wym i głęboko natchionym Artystą. n i '^ V

W  mieście Warce nad Pilicą, odbył się.'v 
zeszłym, religijny obrzęd przeniesienia^ kości, s£|gjłj^j ' 
jących w grobach po rozwalonym Kośpiele 
XX. D om inikanów. W  grobach  tych p o o h i  
pięciu wieków, jak  niesie podanie, synowie \l 
Xięcia Mazowieckiego-. T toyden  zm arły  r
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r 6̂ i(j.; ,7  0 • ro. u ■ , a 35 kOleją lat wiele zna-
- Jszladhly i wspomnionego Klasztoru Duchowień-
t. t'e lk im n i M azowieckich  złożone były. przy
1) ' l(irn s :' , larzu> w dwóch trumnach. Na jednej z nich,

flubrzę.zachowała, są litery Z. B.gwoździam i 
;n>‘ w y^te i tarcza herbowa, także gwoździami 

t IjMiii.’ Iuoa"trumna obok tej była bardzo nadgniła 
li ęubau VV Ł5 ^ o  pozostały ślady korony. Obie są wy- 
! ‘fefroir o modracwo\vych kloców, tylko z tą różnicą, że 
j feiej j . 1* 1'ędąc kloc grubszy, lepiej się zachował; dru-
- kjt je.,ds boki bardzo cienkie, były sm ołą wylane, a 
li AiijjJ grube płótno położone. W  trumnach
t %  z»aleziono koronkę różańcową z drzewa koko- 
( ■’ a l)rzy niej mosiężny Krzyżyk i obrazek z w i-
i l lW ,? 1 PANA JEZUSA na Krzyżu z jednej, a
t fej 8t “ OZK1EJ, trzymającej Dziecię na ręku, z dru- 
' ^  ńor0ny- ^  trumnie Z iem ow ita  znalazła się jesz-
y albQ §a °d płużycy, co naprowadza na wniosek, że 
' «!e*ty^ y  Xiążęta, pochodzący z rodu P ia stó w , 
' ^ ' z l  },azaP. 8rzebać, albo też, że za czasów K a zi-

„ Xięrr ;> biedy się to działo, był taki zwyczaj.
' D ru a iefffk ieg o , przy ulicy Krakowskie-

astl(||u • Nr415, w pałacu JW. St: Hr: Potockiego  (obok 
rackie . •H irsg la ) , , odebrała następujące nowości litc- 

1 llrt>fu/ ‘° d li tw y  Ś w ię tych , czyli G łos K ościo ła  t r y -
■ \  | Jflcego; na papierze welinowym z 12tu rycinami,
i 50; na papierze zwyczajnym, rs. 1. S tare
■ V5; t0’ l{°medja w 4c.h aktach, przez j. 1. K ra szew sk ie -  

"i O-o ' *■’ rs‘ *’ '̂ a!l h °d 0Wać  łas> żeb/J z  n iego m ieć
1 djtti ^ l^ s z ę  k o rzy śc i,  przez B. A leksandrow icza;
’ i* k^z °P: 50. R ozm yślania  d la  osób Duchownych  
1 • b^ -J^ kie dn ie roku, przełożone z francuz: przez X.
’ - '^zn O s k ie g o ;  2 tomy, rs. 3. P rzew odn ik  p r a -  
; ‘ W *  dla Inżenjerów, Mechaników, Budowniczych 

^  S r |j^ S^ vv ’ B ro: Maro zew  sk  i  ego; 1 tom,

1 ^r: ^ock, konserwator zabytków sztuki w Ko-
3 r; iT)lf0r .vv‘e*u dz‘e* o archeologji Kościelnej, zbie- 

' !'**• Ki a.ler-ial'y do dzieła mającego wyjść w Wiedniu 
’ At’ x’b $ n° ty  koronne Ś w ię tego  P a ń s tw a  R zym sk ie-  

a ^ i z r r w  najdawniejszym opisie skarbca Katedry 
' r y b ie j  wzmiankę, że złoty tron (solium regum
- 0 r̂°ba l lla . 5rym pochowano Karola W ielk iego  
\ t<!-i Katedry, darowany był przez Cesarza
, , 'ieihj Królowi Bolesławowi Chrobremu,' podczas
\ teft (|Uo§o Cesarza w Gnieźnie. Król B olesław  zło- 
, . 1r'i krzeijr vv Katedrze Gnieźnieńskiej. Wiadomość o

r*ach, z*°lem znajduje się w wielu dawnych pi-
i f i l

' I S  i c ien ł^ ’ kt5ry zw ykie bywa u nas pogodny, su- 
k N ’> rn i-’ w .r- b- przeciwnie był niepogodny, wil- 
ff^red ■ S*T * 0 K3 stop: R. chłodniejszy niż zw y- 
b(’! ''a j J . a temperatura całego miesiąca była 9,5 stop:
|> . Sze ciepło dochodziło 17,8 stop: R. d. 4 i 27

i » e | r ‘; 9ajniniejsze o 9 stop: R. d. 22 z rana.
, lj luj .utr*Jm yw ał się nizko, średnia jego wyso- 
' % |)ar: m 3 wynosiła 27 c.a,i §>49 lin: par:, o 0,49  
1 K ^-ił oo*1'6-! od normalnej, i najwyżej barometr do- 
) 2 77 f-8*' '̂n: l)ar: d> 2d z rana; najniżej
I fl* tiróz h- par: d- 18 ran0> Dnia 22 nad ranem, 

Moj,. ! ’ co się rzadko u nas o tej norze zda- 
e ł osobliwie z rana były częste. W ilgotność

powietrza średnia miesięczna wynosiła 82,3 na 100, 
więcej o 3 setne od normalnej. Wody z deszczu spa­
dło co do wysokości 29,43 lin: par:, jo  jest o trzecią 
część więcej niż zwykle. Dni pogodnych było 5, na 
pół pogodnych 8, pochmurnych 17, dni deszczu 11, 
m gły 12, grzmotów 1, wiatr panujący zachodni. Stan 
elektryczności atmosferycznej co do jej natężenia śre­
dni miesięczny w ynosił 30,9 stopni, największe natę­
żenie s iły  elektrycznej dochodziło 08 stopni d. 7 rana, 
przy mgle opadającej; najmniejsze 10 stopni dnia 30. 
Plamy na Słońcu liczne i znaczne pokazywały się d. 
2, 3, 5, 7, 24, 20, 27. Dnia 3 między godz: 8 i 10 
wieczór i d. 24 między godz: 10 i 11 w nocy, pokazała 
się zorza  półn ocn a. Wysokość wody na Wiśle pod 
Warszawą największa dochodziła stóp 4 cali 7 d. 29, 
najmniejsza stóp 2 cal 1 d. 7.

Wydawcy dzieł D łu gosza  zamierzają oraz wydać 
dokładny żywot Błogosławionej K u n e g c n d y  czyli K i n ­
g i .  Prócz legend i podań, załączone pewno będą Pa­
miątki wszelkie dotyczące jej. Do nichby wypadało po­
liczyć między innemi, Zamczysko Podolinieckie B łogo­
sław ionej K u n e g u n d y ,  w  późniejszy L ubom irskich  za­
mek wmurowane, a które jeszcze nie do szczętu runęło. 
Jeszcze można rozróżnić mury K i n g i  od murów Lubo­
m irsk iego , a okno nad niegdyś bramą, w  którem z ro­
botą przesiadywać miała, istnieje, Ale już ostatnia chw i­
la ocalenia tych szczątków niezadługo nadejdzie, jeżeli 
pobożność ludzka materjalncj pomocy nie przyniesie. 
Otóż owe szczątki zameczka Podolińskiego, i zachowa­
ne dotąd starożytne mury i wieże miejskie, zasługują na 
baczenie.

Nakładem xięgarni Jana GlucksbCrga, wyszły w tych 
dniach z druku: M odlitw y Ś w ię tych , c z y li  G łos Ko­
śc io ła  Tryum fującego, Ńiążka do Nabożeństwa, dla 
wiernych Katolików, zawierająca Modlitwy Świętych, 
z dodatkiem Litanji i Pieśni nabożnych, zebrane i prze­
łożone na język polski przez Tłumacza Teologji dogma­
tycznej i moralnej X. G u ilło is  i innych dzieł religij­
nych. Cena: exemplarz zwyczajny rs. 1; exemplarz na 
papierze welinowym  z 12turycinami nastali, rs. 1 k .5 0 . 
Z powodu podjętych starań, dla uczynienia tej xiążki 
kompletnym zbiorem Modlitw', na dni powszednie i  
świąteczne, koszta jej wydawnictwa, znacznie zwiększo­
ne zostały, cena przeto preriumeracyjna trwać będzie 
w Królestwie, tylko do Igo Listopada r. b., a dla osób 
w  Cesarstwie zamieszkałych, do dnia 15 Listopada r. b.; 
poczem cena exemplarza zwyczajnego, podwyższoną 
zostanie na rubel srebrem 1 kopiejek 35; exemplarza na 
papierze welinowym na r. sr: 2. Jest do nabycia w xię- 
garni Jana G luęksberga, przy ulicy Miodowej, w domu 
W . Z ejd lera , N °482 , na lszein piętrze; w xięgarni Mi­
chała G luchsberga  na Krak:-Przedni:, w domu W . Gro­
d zick ieg o  N °411  (9), oraz we wszystkich znaczniej­
szych xięgarniach w Królestwie i Cesarstwie. Wszelkie 
listy i żądania na to dzieło, adressować należy: do xię- 
garni Jana G luchsberga  przy ulicy Miodowej N ro482, 
na lszem  piętrze.

W tych dniach, w yszło z litografji Pana J. V. F leck, 
nowe dzieło muzyczne, pod tytu łem : P o d la sk i G alop, 
kompozycji Panny Heleny W i. ..k ie j, i znajduje się we 
wszystkich składach muzycznych w W arszawie, exem­
plarz po kop: 30.
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Lokal W ystaw y Krajowej Sztuk Pięknych, powię­
kszony został o dwie salki, które w  połow ie pracam i 
A rtystów  tutejszych napełniono. Przybyły następujące 
o b raz y : P. M ielżyńskiego, Ś w ię t e  N ie w ia s t y  na gó­
rze K alw arji; Sypn iew skiego , Jagiełło  poznaje s ja ty  
brata: D ylczyńskiego, Dziad niewidomy; tegoż, Ż oł­
nierze staropolscy przy studni; Maleszewskiego, W ło ­
szka w stroju karnaw ałow ym ; tegoż, Pastel pół figury 
dziewczynki strojącej się w  zasłonę; Sztoltzm ana, Por­
tre t mężczyzny; Kostrzewskiego, Bernardyn uczący 
dzieci wiejskie paeierza; Marka, W isła pod W arszawą; 
Sim lera, Portret Dra Trypplina; M arszałkiew icza, 
dw a portrety aquarclla. Oprócz tego p rzy b y ły : P.Cen- 
glera, dwa popiersia Budow niczych: PP. Orłowskiego  
i Rozpędowskiego.

Komitet Towarzystwa W sparcia A rtystów  m uzy­
k i ,—  Zawiadam ia Członków lej'Instytucji, że ju tro , o 
godz: 12 w południe, w mieszkaniu R. F riedlein, przy 
ulicy Senatorskiej, w dom u pod Nr 460, na 2m  piętrze, 
odbędzie się kw artalne posiedzenie.

Rada Szczegółow a Opiekuńcza Szp ita la  Staroza- 
konnych w W arszawie. — Podaje do wiadomości osób 
interessow anych że pozostałe jab łka  rajskie korsykań­
skie i korfujskie, do użytku religijnego nie nabyte, sprze­
dawać się będąpartjam i po 25 sztuk d. 17 b .m .ogodz: 1 
z południa, w kancellarji Szpitala starozakonnych przy 
ulicy Pokornej pod N r2098 , a to sposobem licytacji wię­
cej dającem u. —  Z upoważ: Opiekuna Prezy:, Członek 
Rady, N. M argulies.

Ostatniej Niedzieli, jak  to donieśliśmy, licznie zebra­
ła  się Publiczność na Wiejskiej Kawie; w celu jednak 
udogodnienia przyszłych zabaw, jakie z kolei po sobie 
następować m ają, zaraz w Poniedziałek przystąpiono 
do rozprzestrzenienia lokalu, co też przez wyjęcie ścian 
przedziałow ych między pokojami i zaarkadow anie ta ­
kow ych, w zupełności dokonano. Skutkiem  takich prze­
m ian, W iejska Kawa ocknąwszy się z letargu uśpienia, 
jest obecnie do niepoznania, zwłaszcza, gdy z trzech sal 
dość obszernych, u tw orzył się jakby  jeden wielki i wspa­
n ia ły  salon, ozdobnie i świeżo udekorowany, gdzie z każ­
dego punktu  orkiestrę w sam ym  środku umieszczoną 
słyszeć m ożna. Jutro, jako  na początek stałego szeregu 
w ieczorów  m uzykalnych, które pod kierunkiem D yre­
ktora Pana E. Bach, codziennie odtąd od godziny 5ej 
z południa odbywać się będą, orkiestra jego stosownie 
do program u na końcu dzisiejszegoK u rjera zamieszczo­
nego, w ykona now e i pierwszorzędne utwory.

D yrektor truppy D ram atycznej Krakowskiej P. P fe j-  
fe r ,  gości obecnie w W arszawie.

P. Alexander P io trow ski nabyw szy na własność cu­
kiernię w mieście P iotrkow ie, przy ulicy Sieradzkiej 
pod Nr 219, należącą przedtem do P. Tosio, po zupeł- 
nem  odnowieniu, urządził takow ą w ten sposób, aby 
m óg ł zadośyć uczynić wszelkim  w ym aganiom . Oprócz 
różnych napojów, w tej cukierni wypiekają się codzień 
św ieże ciasta i torty, przyrządzają się świeże cukry, po­
m ady, karipclki i t. p. Nadto, cukiernia jest zaopatrzo­
na w tegoroczne frukla, soki i likw ory, sprowadzone 
z W arszaw y. Przyjm uje przytem  wszelkie obstalunki 
ja k  w m ieście tak i na prowincję, z poręczeniem za gust 
i dobroć. Zajm ując się przez lat kilkanaście w najpier- 
w szych cukierniach W arszaw skich, jak  PP. Vincenti i

Bellów, P. Alexander P iotrow ski, zdoła J „î det® 
wywiązać się z swego zadania i pod każdym ^ jg c ir  
uczynić zadosyć wym aganiom  Publiczności tak 
wej w Piotrkow ie jako i okolicznej. . 0 it'

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawi ^ (Sln 
wsze z upodobaniem w idzianą komedję P - tJ* i cj, p° 
Figara. Pani Ziem ińska  po długiej nieP*)ecnaną W' 
raz pierwszy ukazała się na scenie i przyjm o* 7nyd’ 
ła  z ogólnem zadowoleniem wśród ciągłych 1 ‘Jl . njer  
oklasków na jak ie zasługuje jej piękny talem 
stanna praca. Po ukończeniu przyw ołani z©stal' • ^  
Ziem ińska  12-kroć, Mazurowska  2,-kroć, Bok ^  
9-kroć, P anny : Łapińska  6 -kroć, Świergocę0 ' (1f  
oraz PP: Ż ó łkow sk i i K rólikow ski p o 8-kroc, . 
kow ski 4-kroć, a Chomanowski, Chęciński 1 
szew ski po 3-kroć. _ $

W czoraj w  salonie Doliny Szw ajcarskiej, 01 
zapowiedziana na cel dobroczynny zabawa mOUp^ii 
z której dochód przeznaczony został na k o rz j80 jjjji' 
P rzytułku Niem owląt (Żłobka) przy ulicy 
skiej. Zabawa ta, którą k ierow ał miejscowy 
P. Fuchs, urozm aicona została, g rą  młodego • jo; 
Skrzypka P. Friemana, którego zebrani słuchacz ^ .cili 
wód zadowolenia z pięknego talentu jego, z8? L z ^ ’ 
przyw ołaniem . Inne dzieła, jak  Meycrbeerd, * JuCj'1 
i t. p., w ykonane zostały przez orkiestrę * *’!; /gk'1’ 
zadowoleniem, a ostatni utw ór, p. n. Mdodjc  ̂ (ylky 
ułożone przez P. Fuchsa, w yw ołał oklaski. v { a]e * 
na fortepjanie A m atorki, nie przyszła do skutk11’ ^  ty
Fuchs, u m ia ł to wynagrodzić tak ułożonym 1,3 pz1̂
bawrę program em  jako też i w ykonaniem  oneg0, 
zw ykła muzykalna zabawa w tejże D olin ie ,aju tr0 ., w!" 
row y program . Przyczem P. Frieman , na źądafl 
kona fantazję Beriofa. _ 5

Kurs w czorajszy: za p ó ł-im p erja ły  dają r?' ,
57; za oblig i skarbęwe, oprócz kuponu, żądają 
kop: 51, wartość kuponu kop: 15s/„; za lis ty  1 -  V' 
Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. I7* 
wartość kuponu kop: 182/ 3.

■■■ ■ -■■■■■ ■■■ ' -   -----------  —• /"7f* I

A n g l j a .  Londyn, 10go P a id z : .—  London  ̂
ogłosiła  raport Lorda C anning ,G ubernatora ln u  |
rym  tenże wylicza tych Urzędników cyw ilny0 > ^  j 
przyczynili się do u trzym ania W ładztw a Ang101-̂  wi° ( 
ju  pom ienionym . Dwa lata upłynęło  jak  
kicm Państw ie Angielsr rozpoczął się rozlew1 K a j 
ka i anarchja. Obecnie spokojuość jest przywr*' ^  pii' , 
jak  rapo rt powyższy oświadcza, nie we w sz y s '^  ^  
ktach, i użycie wojska jest jeszcze potrzebne. d
donosi, że Lord Clyde (Sir Coliri Campbell) poW, j, 
b. lub w początku przyszłego w raca do A n g U ^ j uf , 
jego w Sim la, gdzie się schronił przed nn*ą^yc fl« ■ s 
łam i, nie wiele pom ógł jego zdrow iu. — sto j^ j p 
rezerwowej parowej w  Chatham  i Sheernes ^ ^
zaszła zm iana. Pewną liczbę parostatków jjl. (| 
sile 9 ,976 koni i 1,000 działach, p rz y łą c z e ń  ^  f 
dry leżącej w Medway.—  S ir  J. Hudson, 1 °. jgst y i | ,  

ski w Turynie, p rzybył do Anglji i 1a*?c vej 
przedstawiony przez Lorda R usset, K ro to  4,
m oral. (Nord. Sch: Ztg):' j  y

F r a n c ja . P aryż, lOgo Frrżdz.—  R ozeszła  
głoska, że konferencje Żnrichskie m ają mtssję



Włoskich. Wątpić jednak należy o jej praw- 
\  cb P ła s z c z a  że korrespondencje z Ziirich dono- 
cttiie ”e^nomocnicy dotychczas nie zdołali się ostale- 
N ob 0ro^ ^ i eć. Kwestja długu Lombardzkiego, jest 
Nta ^  c'38le przedmiotem ich sporów. Austrja do­
biję sl? Przyjęcia 400 mil: długu, na co Piemont s łu-  

tib l}?.wiada. za tę cen? niewarto było zdobywać 
& n f f / ib  b° można było ją  kupić. — Niezaprzeczo- V kłen? coraz ściślejsze stosunki między Anglją i 
% mi anowici e od czasu wyjazdu z Biarritz Lorda 
H y t^ ‘ .Zmianę tę, przypisują także w części znacznej 

?'V| Krdla Rsig&w.—  Przypisują P a p i e ż o w i  za- 
Prajtydaleniasię do Neapolu, aco  tembardziej jest nie- 
iej( ? °Podobne, że Rząd Neapolitański sam w tej chwili 
t y f e j ^ o n y  wewnątrz i zewnątrz. W  każdym razie 

ri.®nie tego zamiaru byłoby nader trudnem. P a - 
%ki 'Wyjeżdża nigdy bez eskorty 2ch pułków fran- 
^ e t  ? ^ e d y  podróżuje morzem, dwa parostatki i 

jtcje a francuzka tworzą niezbędny orszak. —  Depu- 
^ \ ] ,Sw°bodzonych prowincji W łoskich, przyby- 

X Q ailcji,  poczyniły tam ogromne zakupy broni. 
S tL ^ P rB w ie  naszej do Marokko, otrzymano już po- 
Ho VVe, doniesienia. Wojska francuzkie odniosły kil- 

bor?.*J®cb zajęły niektóre wsie w Marokko. Eskadra 
WijjL. śródziemnego, także udaje się ku brzegom Marok- 
% > • - -  l i r a :W alew ski, znajduje się od wczoraj 

zamku Etiolles. —  W  polygonie Vinceńskim 
S’Ę codziennie próby z dział okrętowych, nabi- 

h C  1 tyłu —  Słychać, iż ma być założony telegraf 
^  W  między wyspami Maurice, Reunion i Nossi- 

'V̂ i>r'a?r ^  donosi, iż Gabinet Wiedeński domagał się 
^ i t s  ’ preliminarja Villafranca były koniecznie 

y t,,lCx° [ie do traktatu pokoju, widocznie w nadziei, 
S * *  stwierdzić niejako prawa, jakie mniema być 
^P6v "'•‘mi przez te preliminarja. Cesarz Napoleon 
^rte^dział,  że w  ohec tak stanowczo wynurzonych 
ibiię. 'Udności Włoskiej, nie podobna tego uskute- 
'%paC° się zaś tyczy wcielenia Xięztw, takowe tylko 
S h  Q̂  może zatwierdzić lub odrzucić. Xiążę Metlpr- 

“Part, że Austrja w takim razie nie podpisze po- 
Hję 0rd Cowley, który miał być obecnym tej roz- 

I zaraz depesze do swego Rządu. (Nord).
fJło^0 ANjA. Madryt, iOgo Paźdz:.—  Wczoraj przy- 
.r̂ c,l2, .Algesiras 5 okrętów linjowych i dwie fregaty 
S i e„- *• Dążą one zapewne do Marokko. W  porcie 

A ^ y m  zjawiła się cholera. (In: Bel:).
K arlsruhe, l ig o  P a źd z : .—  J. W-X. W. 

'■'Isip "U helm  Baderiski, zm arł  zeszłej nocy. R o­
ił V 1 ®S° Kwietnia 1792 r. (St: An:).

®T‘—  Korrespondencje tak z Paryża jak  z Włoch 
Zu pomiędzy Neapolem i Xiążętami Włoch 

SfoiNcii toczą s '? gorliwie negocjacje w celu re-
f J  ty <̂1 Ostatnich. Plan działań wojennych zo- 

. wiony Królowi Neapolitańskiemu, który 
bi. ?iał- n-e •iCst daleki od zatwierdzenia takowego i 
ł^tyłyby1113, Podług tego planu, wojska Papiezkie 
i|^rafę . Rimini, Xiążę Modęński zaatlakowałby
^?ci n’-,'1 eaimlitańczycy zgęo.madzcni już w znacznej 
/A'':ią ...granicy, przeszliby przez Marcje i Umbrję dla 
% fSo I f  .ujl-—  Proklamacja wydana przez Gari- 
^*I«W 0 /'Ułtlicrzy, zdaje się potwierdzać, iż tenże 

4 8|'§ wkrótce napaści1.—  Dzienniki ogłaszają

memorandum Rządu Bolońskiego, rozesłanego obcych 
Mocarstw'. —  Xiężna Parmy, najęła na całą zimę dla 
siebie hotel Baur w  Ziirich. (Ind: Bel:, Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  13go Października . —  Królowa opuszcza 

dziś Balmoral i udaje się dfc» północnej Walji.—-Inżcnjer 
Stephenson  zm arł.  —  D ayly News obawia się starcia 
wojennego między W łochami Srodkowemi i Austrją.—  
Tenże dziennik zapewnia, żc sprawa o San-Juan szybko 
załatwioną zostanie i że żadna strona nie rości pretensji 
do wyłącznego posiadania wyspy. —  Marokko, dzięki 
usiłowaniom Russela, skłonne jest także do zadość­
uczynienia wymaganiom Hiszpanji.—  Tenże Minister 
pośredniczy także w La-Plata, nie zmierza jąc jednak by­
najmniej do czynnego w dania się Rządu Angielskie­
go. —  Times protestuje przeciw exploatowaniu, na 
szkodę swobody Włoch morderstwa Hrabiego A n c iti.—  
Dziennik pomieniony, w swym buletynie finansowym 
utrzymuje, że kłopoty finansowe Włoch Środkowych są 
tak wielkie, że spowodują przywrócenie dawnych Xią- 
żąt, zwłaszcza jeśli dotychczasowy stan rzeczy potrwa 
jeszcze kilka miesięcy. Ajent Toskański nie zdołał zne- 
gocjować pożyczki w Londynie.—  Depesza nadeszła tu 
pod d. lg o b .  m. z Aden, donosi, że powstańcy gromadzą 
się na granicach Nepaulu i dają powód do nowej obawy.

M a r s y l j a  12go Paźdz:.—  Nadeszłe tu z Malty dzien­
niki donoszą, że przy pogrzebie Beja Tunetańskiego, oka­
zały się nowe sceny fanatyzmu. Maurowie napastowali 
żydów, rzucając na nich kamieniami. Wielu raniono, a 
kilku nawet zabito. I Chrześcijanie także byli zaczepieni 
i poranieni. Minister nowego Beja nadbiegł i kazał a re ­
sztować do 30 muzułmanów, poczem spokojność została 
przywróconą.

K o n s t a n t y n o p o l , 5go Paźdz:.—  Instrukcja processu 
jest skończona. Spiskowi przesłali Ambassadorom me­
morandum  z wyjaśnieniem swych zamiarów. —  Are­
sztowano i przyprowadzono tu H usseina .—  Sułtan  ka­
za ł przyprowadzić przed siebie trzech głównych wino­
wajców, i przyrzekł im darować życie.—  Nie potwier­
dził on jeszcze wyroku, i sądzą powszechnie, że u ła­
skawi spiskowych.—  L ie fe r  znajduje się w Syra .—  
Fuad  Pasza zachorował niebezpiecznie. —  W Kandji 
Chrzęśćjanic i Turcy nie chcą złożyć broni.—  W  Alepie 
wybuchuęło powstanie.—  Gubernator w Koniah został 
zamordowany przez wojska.—  Stan finansów jest opła­
kany .—  Ciało dyplomatyczne obraduje codziennie.

K o n s t a n t y n o p o l , 13go Paźdz:. —  Ciągle nowe od­
krycia są czynione w sprawie spisku. Zapewniają, że 
wykryto mordercze przygotowania, w celu podpalenia 
cyrkułu Franków. Posłowie zagraniczni uchwalili środ­
ki bezpieczeństwa. Wielki Wezyr podał się do dymissji, 
ale mu jej odmówiono. Między Ministrami panuje nie­
zgoda. Rozwiązanie ministerstwa jest prawie konieczne.

P a k m a ,  12go Paźdz:.— Sprawiedliwość ma bieg do­
wolny. Dyktator F a rin i  przybył tu z wojskami Modeń- 
skiemi i Toskańskiemi. Głównych winowajców areszto­
wano w nocy i oddano sędziom. Rozlepiono proklam a­
cję energiczną, ale w zgodnym duchu skreśloną przez 
Dyktatora. Aresztowania nie ustają; miasto jest spo- 
loojńe. bo rf.V,' fibr hnvVr I w, fit
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R ozm aitości.—  W Birmingham, wAnglji, zdarzyło 
się okropne nieszczęście w dniu 26ym z. m. W jednej 
z najludniejszych części miasta nastąpiła explozja w fa­
bryce pistonów PM U ippsa  i Purm lla , skutkiem czego 
cały dom się zawalił i w gruzach zagrzebał robotni­
ków. Około 60 lub 70 osób miało się znajdować w tej 
chwili w fabryce.; z tych większa część kobiet. Słysza­
no dwa straszliwe huki, poczem cały dom runął, i za­
stała $ię tylko przodowa jego ściana. W kilka chwil 
później wybuchł pomiędzy gruzami ogień i ogarnął ca­
łą  ruinę płomieniem i dymem. Sikawki nadciągnęły 
spiesznie, ugaszono ogień, i zajęto się zaraz odgrzeby­
waniem^ osób zasypanych. Wydobyto ich 17 żywych 
lecz ciężko poranionych: dalej szła robota oporem i 
z trudnościami była połączona. Nie znaleziono już ży­
wych, lecz ciała zgniecione gruzami albo popalone. Do 
wieczora tego dnia wydobyto 20 c ia ł.—  Jak wiadomo 
znajdują się w rzece W otawie liczne perły, a w okoli­
cy Horazdowic poławiają najpiękniejsze i najkoszto­
wniejsze. Lecz nawet i w samych Horazdowdcach zna- 
chodzą się perły tylko wzdłuż nie wielkiej przestrzeni 
należącej do Xięcia Kińskiego. Połów  odbywa się co 
cztery lub pięć lat, a tego roku poławiano je dnia 26go  
i 27go Sierpnia z wielką korzyścią. W 24,540  muszlach 
znaleziono bowiem 706 pereł, między temi kilkanaście 
czerwonych i na pół białawych, a 76 całkiem białych  
i czystych w ogólnej wartości przynajmniej 1 ,000 z ł.—  
„Nikt tak nic uwielbia macierzyństwa jak ja, rzekł pe­
wien pscudo-filozof, i gdyby moja matka, nigdy mnie 
nie m iała, kto wie czybym ją tak kochał jak dzisiaj.”

Gdańsk. 8 go Października 1859 roku . —  Na tar­
gach Angielskich ceny o 1 do 2 szyi: na kwarterze przy­
brały i tranzakcje szczególniej na ziarno z Czarnego 
morza były nader rozległe. Targi Szkockie. Irlandzkie 
i  prowincjonalne mocniej i wyżej, od Londyńskiego się 
trzym ały. We Francji podniesienie cen nowe zrobiło 
postępy. Interesa się ożyw iły a rezerwa mąki w Pary­
żu zniżyła się do 12,000 centnarów. W Hollandji, Bel- 
gji i Hamburgu, targi zbożowa po rosnących cenach by­
ły  czynne. Na naszej giełdzie ceny od najniższego sto­
pnia licząc od 40 guld: przybrały; to jest dwa razy tyle 
co w Anglji, odbyt w ogólności był łatw y i na wszyst­
kie gatunki pszenicy tak świeżo jak ze spichrzów, chę­
tnych można było znaleść kupców. Z żytem interesa 
były trudniejsze a notowania chwiejące się z 276 po­
dniosło się w ciągu tygodnia do 280  i 282, a ku końco­
wi zeszło na 270; wyjątkowie tylko za małe krajowe 
partje postępowano 276 guld:. W ciągu tygodnia sprze­
dano łasztów : pszenicy 780, żyta 200, jęczmienia 109, 
owsa 7, rzepaku 17 i grochu 35, Płacono za łaszt psze­
nicy wagi hol: od 127 do 131 fun:, guld: prns: od 397  
do 440, czyli za korzec Warsz: od 239  do 247  fun:, 
licząc na monetę polską, od złp. 32 gr. 25  do złp. 36  
gr. 15; za łaszt w. h. od 132 do 134 f., gul: pr: od 416  
do 440, czyli za korzec War: od 249  do 252 i'., od złp. 
34  gr. 15 do złp. 36 gr. 15; za łaszt w. h. od 135 do 
138 f., gul: pr: od 465 do 485, czyli za korzec War: od 
254  do 260  f., ód złp. 38 gr. 10 do złp. 40 .gr. 5; za 
łaszt żyta 130 f., gul: pr: od 270  do 285, czyli za ko­
rzec War: 245 f., od złp. 24  gr. 2 do złp. 25 gr. 10: za 
łaszt jęczmienia w .h , od 100 do 116 f., gul: pr: od 204

J jrfp'
do 306, czyli za korzec War: od 187 do 2 )6  h. °u|;pt 
18 gr: 5 do złp. 27 gr. 5; za łaszt grochu w. h-S■ ąj 
od 300 do 330, czyli za korzec War: od złp. b ^  
do złp. 29 gr: 12. Toruń przebyło ł a s z t ó w :  P®‘ A  
44874. żyta 103, grochu 12, rzepaku 8, belek 
1.212, sosnowych 19,035 i cukru centnarów 300- 
płynionym  miesiącu z portu Gdańskiego wy w ic z |U

iii*
morzem łasztów : pszenicy 3,278, żyta 2,265, j f t '  gu­
nia 226, owsa 95; grochu 246  i rzepaku 348. s  
mian: Londyn 1973/4. Amsterdam 101. Hamburg44 5 
Alexander Mak o u: sk i.

PRZYJECHALI do WARSZAWY. *
Janiewicz ZoFja Żona Rzecz: Radcy Stanu z BIm * ^

601; Rembieliński Alex: Ob: z Krośniewic nr 6 13; 
zef Ob: z Woli Podhoreckiej nr 625. , 'sfe*eJS°'

W yjech a li:  Danielewicz Roman Ob: do Brześcia tfr
Pio trowski Józef Ob: do Gub: Wołyńskiej;  Starzeuski ^*c 
do Nowodworu. p

P rzy jech a li koleją i e la z n ą : De Chodoir Max: 
Kamerjuoker Dworu J. C. MOŚCI z Londynu nr  41^; j  U .  i r j w o A i t  r- u u u u j u u  U J  n i e  1 1,

P i o t r  S ek r :  P o s e l s tw a  C esafisico R ossv jsk ieeo  w  Loo^y p0<tf
—  -  i . ----------s - L t - l  / - - l o p e k

‘e7'Dfl
ron  VietugbolT Kamerjuoker  Dworu J. Ć. MOŚCI
stw a z Londynu; Worooin Stefan Radca Dworu z

Xiążę Czetwertyóski piJt* 
misjonowaoy Sztaba Rotmistrz Gwardji do Paryża;

W yjech a li koleją ie la zn ą  :

ruki Alexy dymis: Sztabs-Rotmistrz Gwardji  do Szw«jc jpd* 
roa  Morenhejm Radca Kolleg: Członek Posels twa W ®c 
Berlina.

Dyrektor  Instytutu Szlacheckiego. —  Zawiadami11 * r’( 
teressowane, iż w doiu 6 (18)  b. m. i r . ,  o godzinie* ôs1’ 
na, w Kancellarji  Iustytutu Szlacheckiego, sprzeda"6

w

. ę Ą
przez głośny in plus licytację,  d w ie  K r o w y  iioj^6' sCj. , 
przez opieczętowane deklaracje odbywać się będzie ' |C,^ęJjl 
dostawę dla tegoż Instytutu przez ciięg r. szk : 1859/6® a 
kamiennego, oraz uastępujących ar tyku łów , na kt"rea 
15 (2 7 )  z. ni. odbyta licytacja do skutku nie doszl*. 0i 
wicie: Krup i Mąki, Mięsa i Słoniny, Ryby, Smict '1" f ' sSo',7  
i Świec,  i czyszczenia appara tów kloacznyćh. 
przeto  dla przejrzenia waruoków licytaeyjuyeb, B,
mogą do rzeczonej Kancellarji każdodzienuie, wyją 
św ią teczne od godziny 9ej do le j  z rana.  —  Rad"* ^  i 
K i e w 1 i o z. d"c i- ‘

K A G K O n V  U s .  1 . —  Dnia 21 W rześn ia ,  :
od Piacu przed Teatrem , do gmachu [Najwyższej lzl>y ticb. ôf- 1 
kowej, a Ztamtąd przez ulicę Chmielną do Rogatek '  fKfj '  
stawiono w tejże dorożce ff’A C Z I A l J ,  zawierająca o € >  ; 
STTECŁ batystowych z koiorewcmi brzegami i jedoą  jj |. ! 
Ł I J  płócienną męzką.  Kto wspomnioną Paczkę 01 f  p i '  j 
niej da wiadomość do Fabryk i Pieców Wolffa za Rog"1* 
skiemi Nr 3108, otrzyma powyższą nagrodę.

i .  __________________

J W
#  A D M IN IST RA C JA  DÓBR Z Ł O T A ,  u r z ą d z i ł a  S i^ o C  
ł f m i s s o w y  rozm ai tych  SIF A lV lt w  G a rb a rn i  s w e j  w f  J 7 g ą i ^  

•* W  Z A K Ł A D Z IE  RO L N IC Z O  P R Z E M Y S Ł O W O  
M D*JP. ttitrowahiego i Spółb"'
N e w  W a r s z a w i e  p rz y  u l icy  R ym arsk ie j  pod Nr 7* łisf  * 
gt Kom: S k a rb u ,  gdzie t a k o w e  po cenach s t a ł y c h  fa l' r .

sprzedają  się.

M e tr  j ę z y k a  F r a n c a z l i i e g o ,  u p o w a ż n i "  y 
du, życzy 'sobie dawać lekcje wieczorem trzy  r»*y . i ł  g* 
od 7ej do 8ej , i t rzy  razy  od 8ej do 9ej, jak  r ^ , t f  
by znaleźć sobie parn Uczni, A k a d e m i k ó w  lub ^ r gg7 
mieszkanie. Wiadomość przy ulicy Granicznej t {Ljuc"**' 
przez podwórko druga brama na Im  piętrze, do
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■ fii 18^ ' n
i r J’ka \v^r ° St P®5e**j* W. Brun wej (da wniej Petysknsa) . *  

iiniar, Lnianych w  Żyrardowie ,  skutkiem » a - |
■ad*eoie n w  n‘ej poczynionych, a mianowicie przez zapro si

UANliCMEKIB 
» ®*łótz»HSKyrariln wlkieffo pod firma <8

ui^^A-CZYMSKI ET C«.»p: */ u‘lCa y «
'?»»* |„ 'ienatorska, w  domu W . Leweuberga Nr 167a

tej ,JQ.f t'ztt (®i5at,1i i ulepszonego sposobu hlichowania doszła Hf 
' St<>•lnia ° lla 0̂®c' ’ ze Jei wyroby, obok głównej za lety, że sąjg 

J!'V,|,ycb n*’ **0<* w z8lędem wykończenia, trwałości i umiar $j 
w'kł  (a *eni ">e pozostawiają nic do życzenia. Obecnie, F a - i  
Br ^ * » n  °l>a<l**jąe powszechnemu życzeniu, zap row adz i ła^

S' « lo  s z y c i a  k o s z u l ,  wykończające takow ef j
p̂ .Paycl, * uajw iększą  dokładnością,  po cenach nader przy

"tog p’ , ~zem Publiczność przekonać się może w Składziep(|(J p .
H a  *** ^  Kaczyński et C°, posiadającym w 

^  W  . S*J*1 w  F a b ry c e  Ż y r a r d  owskiej na m aszynach  szy  jlgj 
H  inas -e ^ * a dzie  p rz y jm u ją  się te z  obs ta lunk i  aa nszy-  J !  

80. , ^ u*e w sze lk ie j  bie lizny z płó tna Ji ty lk o  Ż y r a r d  o

, Pas 
lle|, 
=ie '

. '«$ s w szczególności Koszul, według wskazanej m ia ry Ś  
J a k ie j  t  ‘ c*"ash następujących: od uszycia jednej Koszuli*! 
Ik1 ^°P: 11 8orsa i bez względu na gatunek płótna.?
L I  Soc„ (Zł: 4); od damskiej zwvczajuej  tudzież od m ęz- |  

0 ^’ P* kop. 3 7 ' / ,  (Zł:  2 ' / , ) .  Koszule męzkie mogą być* 
ft ,,1kięt P0<tohania, z płótua grubego, gorsy zaś,  Kołnierze i ł  
L S l . /  eit«szego.hSAs (Itlłł

źe w  Składzie wyżej wymieniouyr
7'ko ^ A "  ™Cły P Ł A T N O  Ż y r a r d o w s k ie  każdego g a tu n k u ,  0{e .
^  * pót sztuki, ale nawet oa łokcie, po cenach sta

• t ó ? y cft. Prócz tego Skład ten posiada :
, /V u . ^ N Y  stolo we i rozmaitego rozmiArn. 8

i
w* ^ t ł lv  i rocz tego MUad ten posiada znaczny za a
fu^y \H stołowej rozmaitego rozmiaru , S EK W ET  doj 

' ' ' śżnokolorowych, Ręczników, Chustek do nosa,:] 
i,, "'‘k ń ^ ^ k a r p e t e k ,  Drylichów na materace i Wańtuchy,!*

Ki. " C

szwu do zboża i do Cukrowni, z któremi to to „  
a zaszczyt polecić się względom Szan: Publiczności.p

V|
•pe.-Nkj • 0,’*ouil zostanie w  domu Bartza przy ulicy Mar- 

“ «ajpiP P011 Nr l i 7 7 N O W A  f l K t i t t t O t ,  na 
Wszych tego rodzaju Zakładów zagranicznych, 

pod f irmą:

by'.‘leg, *««•» oprócz Wiedeńskiego, a zawsze wyborowego, 
W , ,  f s;wi'ż .g o  F 1 K C S B W V W A ,  odznaczać się będzie 
* \ 0Ŝ bierc (*° Kawy i Herbaty, według własnego

^ P°mysłn; między zaś iunerui ua szczególniejszą 
H  . icbau8^*’ Ś u © h » r U *  S F r e * t D c n s '£ s k i e  (Presbu r-  
W Łâ 0^ * * » i ł e c z k i  i M o z a i k i  Karłsbadzkie,

^ ^ 8zyn, l.'a()?z‘ewaae Karlsbadzkie O t * Ł  %I f t ł ,  dotąd 
f ieśc ie  nie praktykowane.

Jana Ponczyńskiego

P rzy  Powązkowskiej flc gatęe, w SUjui do K3j 
f i l  niu ^  Kohaa pod?Nr 2 7 ,  są do s p r z e d a n ia ^  

rassy Fińskiej z zaprzęgiem; t a k ’ie 'g j  
l^ry. osu . pakowBy do podróży, na że ln - |^
'■SSf5!e dohJ ’ z trzema jnchtowemi fartuchami, w z u  |Ps

P»z„al. ? S o i  l’° zn,arłym  Referendarzu Stanu, Janie Zie-  
N lL ^ łą fc j  ■' f ’ )ak» ,0: Garderoba, Bielizna, Pościel, Meble, 
tyj, 1 w di . iu" e w yroby ,  sprzedaue zostaną przez l ie j tac ję

S \ % i«mniU ^ (17J  r .  b o godzinie 3 ej z po­
pod i\i» 10.'»4<x przy uiicy Grzybowskiej odbjć  

K. Z. G. W .  w W arszawie ,  Stanisław

N cj^ćcig^L  GOTOW EJ BIELIZNY , przy ulicy Krakowskie-  
r pod firmą T- Mieuzkou.ska. —• Przysposobił

sJStv,
>  n*y»i* tak io szyci* “ił,Lany w rę k u ,  j.iko też i
i S  Mai»t. ^enaeb od kop: 30 do kop: 75. Zawiadamia przy-  
Hł,."* s»k„i Iuw krawieckich ,  że wszelkie pikowania jak.o le i  

‘łbohni* ‘ k o r U t l>, przyjmuje do szycia w Maszynie i za 
‘l! aaręcza.

I( :!*iy ,

' H ł ^ t e  ohf.'H1a w r :*> K03™! po ceunchodR s.2_ .15 .  Przyjmu- 
S  n > i e “tal u u k i , tak do szycia Bielir

Fabryka Fortepjanów F. Fnrig ,  przeniesioną zo­
stała z Nowego-Swiatu N° 1310, ca ulicę Królew­
ską pod N r  1066K, do pałacu Lubińskich zwanego, 
w prawym pawilonie oa le  piętro. Posiada na w y ­

kończeniu kilka F o r t e p j a n ó w  odznaczających się zupełnie 
silnym, okrągłym i nadzwyczaj przyjemnym głosem oraz t r w a ło ­
ścią s tro ju ,  za które to z przyjemnością Fabrykant ręczyć może, 
P rzyjmuje t a k ie  wszelkie  reparacje i strojenie. —  T a m ie  jes t  
FO RTEPJA N  mahoniowy o 6u oktawach, świeżo w yrestau row a-  
uy, z dobrym głosem, do sprzedania za pomierną cenę.

* * * * * * * * * * * * *

|  FOLWARK dziedziczny rozległości 199 dziesia: 
* (włók 13), w (em lasu sosnowego i brzozowego 
|  dzies: 61 (włók 4), z Propinacją, z zabudowaniami

S k ł a d z i e  ■ ^ powiększej części nówemi, z inwentarzem lub bez, *
t  0( *̂eô 3r Warszawy wiorst 126 w Guber: Lubel- *
vk skiej. Jest do sjirzedania lub zamiany na Dom pod *  
’4 korzystnemi warunkami w Warszawie. Wiado- *  
4  mość pod Nr723, przy ulicy Leszno. Stróż miejsco- |  
4  wy wskaże. *

f f * O S A » a B 6 i I  suchej w  różnych gatunkach, Jesionowej,  Dę­
bowej, Przeiuiauowej, dostać można u Józefa Rettynger S tolarza, 
po ccuie umiarkowanej,  przy  ulicy F re ta  pod N r  2 5 5 ,  z u łoże­
niem lub bez ułożenia,  chociażby i na p row inc j i ,  każdego czasu 
podjąć się może.

DHZEIAO GRUSZKOWE różnej objętości,  zdatne ua w yroby  
dla Tokarzy  i inuych proeederzystów, w  domu pod N r  11.43 przy  
ulicy Żelaznej ,  jes t  do sprzedania , częściowo lub ogółem; pod 
tymże Numerem znajdują się do zbycia Psy Buldogi, małe szcze- 
nięla, prawdziwego pnmiotu angielskiego.
Ng.NN^NWaNNNSVNWu5śS&5ś&.li!^!fcKi5śN!St 'aNSii!i&l8<S5ł
in W domu pod Nr 1072 przy ulicy Królewskiej, jes t  do wy 
gua jęc ia  każdego czasu A S * A l t T A l t l l l » 7 S T ,  złożony z dw n  
ifiuastu Pokoi na pierwszem piętrze, z Kuchnią w  suterynach i

i 1rzema Piwnicami, tudzież Stajnią i Wozownią. —  W  tymżefi 
jjdóaio jes t  do wynajęcia Ł « * S k a Ł  z trzech Pokoi złożony, 
hjw oficynie na dole; wiadomość u Właściciela domu. i

HOTEL S T A B T  B R A N E F I I R I 1
W DREŹNIE.

Niżej podpisany ma zaszczyt niniejszem polecić J lW W . i W W . 
Pod’óżojąeym, swój Hotel w środku miasta położony i zaopatrzo­
n y  w to wszystko co do uprzyjemnienia i wygody pobytu służyć 
może, nadmieniając iż na porę zimową przyjmuje (in Pension) za 
opłatą rodziny, zaopatrując je za cenę nader umiarkowaną w mie­
szkania i wszelkie wygody życia. Główną dążnością niżej podpi- 
sauego będzie, aby przez staranną usługę,  rzetelność i p rzystępne 
ęeny usprawiedliwić pułożune w  nim zaufanie i zjednać sobie ł a ­
skawe względy Kzaęowuych Gości. —  Oskar E*etazol« it<

| S P l E l s ż W & “ B A W flR lklE G O |
I I  PORTERU MA KUFLE

Z BROWARU M IŃ SK IE G O . {
Rozpoczęta się w tych dniach w Zakładzie moiui pod Nrem |  

i  737 przy ulicy Rymarskiej obok Koaimiasji Skarbu exystBjąeyai;  t  
; dla uprzyjemnienia zaś chwil Szanownym Gościom, K w arte t*  
{ P .  H / ł  J d 5 0 ,% * 4 .A .  codziennie wieczorem, grać będzie. —  J 
JPrzyteiw niani honor en dmieuie, żekażdego dnia można dostać}
|  wszelkich Przekąsek nagorąco i ua zimno, a między iuueinif  
{doskonałej H l f i Ł B A j l l f  z Kapustą, w Niedzielę zaś i |  
s Czwartki  F l a k ó w ;  dla amatorów jes t  dobrze uregulowany j  
• BILLAItl), zezem  polecam się Szanownej Publiczności. —  F. j  
j U r i r i n t t i i i ,  Gospodarz. {

ąpsł*? i  (o m /O lO rf-e  WWo. "I* '* ,r

nowo otwoi’zouej ,P r z y u licy
Swięłu-Krzyckie j,  drugi dom od Nowrgo-Światu, p rzy  

prędkiej usłudze dostać można dobrej Kawy, Herbaty i dosko­
nałego Poaczn,  z czem z nprzejniością poleca się Szanow: Go­
ściom.—  W i J k c i a .

1
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Jeden' /e  Stolarzy Warszawskich, życzy sobie 
l o b j ą ć  O B E R Ż Ę '  na prowincji, z odpowiedniem 
Omieszkaniem dla pomieszczenia kilku Warsztatów 

(Stolarskich. Kloby z W W .P anów  ObywatcliZiem-|§[

Sskich życzył sobie posiadać takowego w swych do- jZ  
brach, raczy się zgłosić pod Nr 741 przy ulicy R y -%  
marskiej, do Składu Porcelany Wgo Pigman.

W  doiu oaegdaiszyro w ieczór ,  w  przejściu z ulicy 
Hauonja , przez Śto Jsńską na Krakowskie-Przedmie­
ście, zginęła Portmonetka, w  której byłó 23 Rs. bile­

tami Baukowemi i trochę drobnej monety. Sumienny znalazca r a ­
czy  oddać na ulicę Nowolipki pod Nr 2378, do Gospodyni domu, 
a oprocz spełnienia szlachetnego uczynku, stosowne wynagrodze­
nie otrzyma.

H  Podpisany, mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność,(K 
S iź  w czasie pobytu mego teraz w Wiedniu, miałem sposobność™ 
jpzwiedzenia wszelkie Zakłady Gastronomiczne, idąc za ich przy J j

* kładem, postanowiłem i u nas w W arszaw ie  w podobny sposóbŚ 
zaprowadzić od dnia 15go b. m. to jest od soboty, będzie m o - ^  

Jjjźna dostać O b i a d u  złożonego z rosołu, sztuki Mięsa, Ja rzy  ć  
|*ny, Pieczystego i na deser Leguminy zakop: sr: 18; wszelkich 
J z a ś  innych Po traw  pojedyoczo, jak dziś praktykuje się, na por 
J c j i  po kop: 5, pól Porcji  kop: 2 ’/ j  taniej jak dotąd. —  Że zaś 
|AwieIe osób jest  tego przekonania, jakoby za te ceny nie można

#" d o s ta ć  dobrego obiadu, oświadczam, że Obiad mój za kop: 18 
takiż sam jak za kop: 30 i ty lko przez w iększą  ilość mięsa,^ 

jakoteź osób konsumujących, mogę mój rachunekt tproduktó
*znaleźć .  —  Jan Laszk iew icz, Restaurator,  przy ulicy Miodo-_ 
S w e j  pod Nr 490/1. A

A L B E R T  B O T 1 I E  , nowouaby wea 8TO- 
X.ALIT, przy ulicy Nowy-Świat,  o twierając wduiu 

dzs iejszym Zakład Gastroaomiczny, poleca się względom S za ­
nownej Publiczności.

} Zakład
iwsasBŁHiĘCio n o o z u i i  p o w o z ó w |

5

Z KOŃMI I LIBERJĄ DO NAJĘCIA 
Na miesiące,  dn ie ,  pół dnie i godziny, 

"^ d a w n ie j  p rzy  ulicy Podwal N r  SOOi, w  Hotelu Gersza,
dziś przy ulicy Długiej pod N r  7. 1$,

W  Restauracji  POD KARPIEM, przy  ulicy T r ę ­
backiej pod Nr 627 ,  drugi dom na p rawo, od K ra­
kowskiego Przedmieścia, można dostać Flaków  co 
Niedzielę i Czwartek, dobrze i smacznie sporządzo­

nych po gospodarsku; także Śniadania, Obiady i Kolacje, wszystko 
za przystępoą ceoę, z czem niżej podpisany poleca się Szanownej 
Publiczności.—  T a r a s i e w i c z .

J J H W .  i  W W .  P A N I E .
£ Mam honor zawiadomić,  iż oa nadchodzącą porę, zaopatrzy­
ł a m  M  A O A 3 B V N  swój w  bogaty zapas gotowych U B I O  t 
k R Ó W  O A M S K I C M  podług najświeższych Żuraaii  Pa i 
■ ryzkieb i z Materjału najświeższego, starannie i gustowniej 
■wykończonych, z któremi polecam się Ich łaskawej pamięci.
5 J .  L U L L A ,
Bprzy ulicy Śto-Jerskiej Nr 1770, dom W . Kleina, w prost  P la-f  
gcu Krasińskiego.
avasssHsss

Potrzebował ktoś OSOBY do prowadzenia X ląg  Rachunkowo­
ści w Warszawie, za złożeniem kaucji  Rs. 300,  raczy przeto na­
desłać swój adres do Cukierni przy ulicy Żabiej pod Nr 950 poło­
żonej , lub sam zgłosić się zechce w  godzinach od 9tej do 12tej
z  rana .

T O K . % J S K l C * * aIl.
wyborowych, nadszedł znaczny transport <j? , ^  
dlii Win i Towarów Kolonjalnyćh,

;shiego, przy ulicy Długiej Nro 587 (•rzaw

P O K Ó J  o« dole w  środku miasta, dla Emeryt*’ {
mi i opalem, może być i ze stołem, każdego czasu 
cia. Wiadomość w  Handlu W ia i Korzeni P»°a 
skiego przy ulicy Długiej.

I nlicy Przechodniej

i 1
W  przejściu z Banku na ró„ r le . . „

w dniu 13 b. m. wieczorem, H I E C K Ą ' ! ' ! * * ; ! ^  
bez trzonka,  na której były  li tery  wiązaoe W  ^

< roną. Znalazca raczy oddać Szwajcarowi Banku 
|  E lektoralnej,  za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 8 Wczoraj  w  południe olepł® ,̂ eI.*e> 
Oziś rano wysokość wody na Jf'Ulg, stóp 2 cali 6 < ’ rttr 
TEATR WIELKI. Jutro, T ru badur, Panna P lo io « s 

stawi ro lę  Leonory. ,
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,  Kobiety z kamień'*- 
Jutro w Salonie koncertowym T I V O L I ,  ® p *ł , e , nrt ii 

dyrekcja  A. KUHNE, wykona między ionemi: U *eT p9tp<(r 
mond, Taomaso; U w erturę  Nabnchodonozor, Verdego: ^,poc* 
Vielwisser,  Strecka;  Sola na rozmaitych instruments*5 ' 
tek o godzinie 5ej. Cena wejścia kop: 7’/j

P n O G R A M
NADZWYCZAJNEGO

WIECZORU MUZYKALNE” " -,
W  NOWYM, Z POŁĄCZENIA TRZECH SAL j

H I E I . H I H  H A L O N I E  H O \ C K I l T ®
W I E J S K I E J  K A W Y i

dnia jntrzejszego, 
pod dyrekcją 

P .  E M A N U E L A  B A C H .
odbyć się mającego.

C Z Ę  Ś Ć I.
„Okrzyki powitania, M*csz E . Bacha.
U w ertura  do Opery: „K atarzyna Coruare,

Lachnera.
3. „Śnieżne dzwonki," Walec S tra u ssa■ ,,t i f
i .  „Narodowy śpiew," z Opery: „Karol VI,"
5. „Podarunek,"  Polka E. Bacha.

C Z Ę  Ś Ć II. ,j
6. „U w ertu ra  do Opery: „Ż ane t ta ,"  Aubera- . „hi*’
7. Chór Sylfid i duet z Óp: „Alberga królom*

E. Bacha. ,
8. „Monte Cbristo," Kontreds>ase S ta ssu y ’eg°-, „ puC*1 I
9. ,, I ł  w i a t y  p o l s k i e , "  Wielkie Pot-p«urrl 

C Z Ę Ś Ć  III. ,
10. U w ertu ra  do Opery: Rajmond," Thomasa- ..fb f 'J !
11. A r ję  z Opery: „ T y tu s ,"  wykonają
12. „Obudzenie się L w a ,"  kaprys heroiczny ®kłn j. jjqCi1 

skiego, instrumentowany na Orkiestrę prze*
13. „Alexander,"  Marsz E. Bacha. ,
Pojutrze podobnie doborowy W ieczór Muzyk**8' ’

jucznie się o godzinie 5ej.

Jutro w  Kaskadzie, uprzyjemniać będzie ci

1.
2. i prań ' 1if**

\

i

i

\

i

oce * .,|I
waym Gościom doborowy TERCET, F o r te p je n , * !i,t»i
od godziny 3ej z południa; prnyczem dostać będzie ffl fye
kich potraw i napojów smacznie przyrządzonych, P ^
usłudze. —  W a g n e r .  

Jutro n a  P r a d s e  w   Salonach P. Glińskiej,
K w a r t e t  I* . I t a j e z a k a ,  od godziny 4ej * P oftt P

W

Przytem jak  zwykle  dostać można wszelkich p o t r a f  
dów w  różnych gatunkach i rozmaitych napojów

W Drukarni Kar jara Waras:.—  W olto drukował, dnia i  (15; Października 1859 r. —  Starszy Cenzor, F. Sobiet̂ l̂


